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Dnia 1 (13) Grudnia.—■ 1855 roku.
j y g  3 3 Q  J ° tro> ŚŚ.Spirydyona B. i Jana od Krzyża.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  z d. 17 L is to p : ,  mia­
nowani zostali: Je n e ra ł Artylerji Baron K o r ffl,  Inspe­
ktor całej Artylerji, Szefem Baterji srtyUrjiJekkiej kon­
nej Gwardji Nr 3; Jenerał-Lejtoani^ązęTSodziicW , 
Dowódzca Dywizji rezerwowej U ła n ó w J e n e r a ł - M a -  
jor Alexandrov, zOrszak^NAJJAŚMEJSZEGO CE­
SARZA, JenerałamfcAdjutafltąg^EGO-CESARSRIEJ 

ly zs'acMOŚCI, pierwszy z ia  chowa yego dowództwa.

Z  P e te r sb u rg £ l9  (7 1 ) Listopada.
Jak tylko okoliczncfS4dozwoliły NAJJAŚNIEJSZE­

MU PANU opuścić Nikołajew, gdzie w JEGO obecno­
ści i pod osob is ty m  JEGO nadzorem , wprowadzouo 
w wykonanie wszelkie środki dla odparcia moźebuego 
napadu nieprzyjacielskiego, JEGO CESARSKA MOŚĆ 
pospieszył spełnić S wój zamiar odwiedzenia Armji 
Krymskiej. Pragnął ON widzieć wszystkich bohater­
skich obrońców Sewastopola ,  którzy się okryli nieza­
tartą sławą, oraz waleczne Sw ę  wojsko, które wielo- 
krotoemi czynami męztwa i poświęcenia stwierdziło 
miłość-i przywiązanie ku NIEMU— niezwycięzoue, jak 
wiara i ufność w pomoc Boża, nieopuszczające ich

^Zaledwie wiadomość o przybyciu  NAJJAŚNIEJSZE­
G O  PANA do Krymu rozejść się zdołała  w Armji, gdy 
wojsko w itało GO już pośród siebie okrzykam i radości. 
Zapał walecznych w o jo w ników ,oczeku jących  z n iec ie r­
p liw o śc ią  nowej sposobności do przelan ia  krwi za CE­
SARZA, ożywiającego każdego Sw ą obecnością, b y ł  a ie-

POTrzy-ydrfiowyP,Sp“ b ;t  NAJJAŚNIEJSZEGO PANA
w Bakczysaraju, gdzie rozlokowana główna kwatera 
Głównodowodzącego, poświęcony był przeglądowi wię­
kszej części wojsk Armji Krymskiej na pozycjach, przez 
nią zajmowanych. Przy objezdąe warown, Północnej 
strony Sewastopola, przedstawiły się oku JEGO CE­
SARSKIEJ MOŚCI, ruiny miasta, zajęte przez nie­
przyjaciela, i flota sprzymierzona w zatoce Kamysze- 
wej... Smutne było wrażenie na widok rozwalonych 
gmachów i warowni, których wzniesienie kosztowało 
tyle trudów i starań, oraz tyle krwi wiernych slug oj­
czyzny, przelanej w obronie bohaterskiej przeciw zama. 
choro zaciętych wrogów naszych. Ciężko było dla serca 
NAJJAŚNIEJSZEGO PANA patrzeć na przystań, która 
pochłonęła poniesioną przez nas w ofierze siłę, mimo. 
wolnie ustępującą ogromowi połączonych sił nieprzy­
jacielskich,— na okolice Sewastopola,_ które stały się 
słyunemi przez dokonany na nich krwi przelew. Spo- 
aladaiąc oa te miejsca i przedmioty, smutne uczucie 
musiało ogarnąć jeszcze silniej od innych NAJJA­
ŚNIEJSZEGO PANA. Ale serce Rossjamna nie do­
puszcza zwątpienia i nie poddaje się żalowi tam, gdzie jest 
pociecha prawdziwa, i gdzie wiara w Boga wskazuje ją , 
krzepiąc duszę. Pociechę taką niewątpliwie NAJJA­
ŚNIEJSZY PAS znajdo wał w Swbm wojsku, w tym stanie 
świetnym, w jakiem je zn alazł. Zdrowa, zadow olona,

wesoła powierzchowność walecznych wojowników, za­
hartowanych w boju, radowała serdecznie CESARZA; 
miło MU było znajdować się z nimi i cieszyć się nimi. 
Zwołując w około siebie Naczelników i Oficerów, i 
wjeżdżając w szeregi niższych stopni, rozmawiał OK 
ze wszystkimi, zaszczycał ich rozpytywaniem^ o służ­
bę, o rany otrzymaue, o okazane odznaczenie się,  ̂ i 
serdecznie dziękował im za wytrwałość i poświęcenie, 
z jakiemi ciągle znosili trudy i niedostatek, zyskując sła­
wę wzorowego spełnienia obowiązku służby.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, raczył oglądać pozycje, nad 
Kaczą, nad Belbekiem, na Górze Mekeożie i Iokerma- 
nie, w Jakara-Karale8 i w wąwozie Tasz-Bastmskim. 
Wszędzie widok jednakowy napełuiał serce niepodo- 
bnem do wyrażenia uczuciem tkliwości i zadowolenia 
serdeczuego. NAJJAŚNIEJSZY PAN, wszędzie był za­
dowolony, wszędzie cieszył siętem co widział, a w woj­
sku, na twarzy każdego odbijało się szczęście z ogląda­
nia oblicza CESARZA, pragnienie zadość uczynienia 
JEGO życzeniom, chęć ofiarowania za NIEGO życia, 
niecierpliwość okazania zaown w czynie nieograni­
czonej i bezwarunkowej swej miłości i poświęcenia dla 
NIEGO.

Ktobył świadkiem widzeniasięNAJJAŚNIEJSZEGO 
PANA z Swą ArmjąKrymską,kto słyszał rozmowę JEGO 
z wojskiem, radującem się obecnością JEGO w swych 
szeregach, ten n i e  zapomni pocieszających wrażeń, ja ­
kich doznał. Ukazanie się NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, 
ożywiło wojsko najsiloiejszem pragnieniem podwoje­
nia doświadczonej już gorliwości w służbie, a pamięć o 
JEGO obecności zostanie niezatartą. Względy zaś CE­
SARZA i świetny etau, w jakim zuelazł Armją, będą 
niewątpliwie nową rękojmią JEGO przychylności ku 
niej, i jej nieustannych usiłowań, do zachowania tej 
przychylności. (Iuw: Ruski).

'W arszaw ski Ober-Policmajster. Ukazem Najwyż­
szym z ro ku  1850, w zbroo ionem  zostało  roznoszenie  
zapa łek  chem icznych  i sprzedaż onycb  po mieście i  
w handlach, jeżeli n ie będą  opatrzone  bandoleram i. P o ­
niew aż haud lu jący  zapa łkam i po zaopatrzenie band o le ­
ram i sw ych w yrobów  do Magistratu nie zg łaszają  się, 
a sprzedaż o n y ch  tak na ulicach jako i w hand lach  s p o ­
strzegać  się daje; W arszaw sk i  O b er-P o l icm ajs te r  p rze ­
to widzi się w obow iązku  ostrzedz wszystkich ban d lu -  
jącyzh  zapa łkam i,  że Policja W ykonaw cza o t r z y m a ła  
rozkaz  odbyw ania  rewizji w handlach i za trzym y w an ia  
rozuoszących  zapałk i  po mieście, nas tępn ie  p rzed s ta ­
wian ia  do kary  Ukazem powyższytn oznaczonej tych, 
którzy sprzedaży onych  bez opatrzen ia  b a n d o le r a m i do­
puszczać się będą.— Jenera ł-M ajo r ,  Gorlow.

Z arząd  W arszaw skiego Ober-Policmojstra, wezwał 
p. W alentego  Czortkowskiego, b. W łaściciela dó b r  
ziemskich, ażeby w własnym interesie zgłosił się do 
Narządu P o licji.
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JW . Jenerał-Lejtnant H ildensztube, Naczelnik l e j  dy­
wizji piechoty G w s r d j i ,  przyjechał z P etersbu rga;  a 
JW . J e n e r a ł - L e j t n a u t  Kuszelew i t z y ,  wyjechał do Lu­
blina.

JW . Alexandra z Hrabiów Potockich, Hrabina Po­
tocka  Małżonka JW. Hrabiego Augusta Potockiego  
Koniuszego Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, po­
w róciła  do W arszaw y i  zagranicy.

Dnia 10 b. m., opatrzona ŚŚ. SAKRAM ENTAM I, po 
krótkiej słabości, bawiąc tymczasowo w W arszaw ie , 
opuściła ten świat w ! 9 t y m  roku życia, ś. p. Emilja  
z  Raczkowskich Niem ojowska, pozostawiwszy n o w o ­
narodzoną córkę i pogrążonych w rozpaczy Męża, Ojca, 
i  Braci. Zwłoki jej przewiezione zostaną do tn. Bełcha­
tow a  w Powiat P io trkow sk i, w celu złożenia takowych  
na wieczny spoczynek w grobach familijuycb. Nabo­
żeństwo zaś żałobae za jej duszę, odbędzie się w przy­
sz łą  Sobotę, o godz: l l e j  przed południem, w Kościele  
Ś. K r z y ż a ; na które, pozostała Pamilje, zaprasza Kre­
w nych , Przyjaciół i Znajomych.

Źa spokój duszy ś .  p. Franciszka P aszk iew icza , od­
prawiać się będą żałobne Msze przed Ołtarzem PANA  
JEZUSA w Kościele po-Paulińskim , przez dni 10, za­
cząwszy od jutra; na kl&re, w smutku pogrążona Zona, 
zaprasza Krewnych i Przyjaciół.

Ś. p. Józefa Kuhnl, przeżywszy lat 70, po ciężkiej i 
długiej chorobie, onegdaj przeniosła się do wieczności.  
Pogrążony w g łębokim  żalu Brat, zaprasza Krewnych,  
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o 
godzinie 3ej p o p o ł u d n i u ,  z Siaplicy X X .  p o -P au li­
nów, na smę arz Pow ązkow ski.

Jutro o g o d z : 9 i e j  z rana, w  Kościele Śgo K r z y ż a , 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za spokój duszy 
ś. p. Karoliny z Pękostawskich Kaht, Zony Urzędnika 
Rządu Goberojaluego W arszaw sk iego , w  dniu 2 z. m. 
zmarłej; na które, stroskany Mąż, Krewnych, Przyja­
c ió ł  i Znajomych, zaprasza.

Składam najczulsze podziękowanie Osobom, które ra­
czyły  oddać ostatnią posługę zmarłej mej córce Gabry- 
cli Vatke, w d. 8  b. m .— Vatke.

(Ar. o.) Najboleśniejszą przychodzi nam rozgłosić  
wiadomość dla Rodziny. Przyjaciół i Znajomych, iż Na- 
talja z Szadkowskich M ieszkowska, Żona Dziedzica  
dóbr Z drow a, pod K łom nicam i, w d. 27  Wrześ: r. b. 
w tychże dobrach, po ciężkiej chorobie ten świat opu ­
ściła . Jak wielki smutek okrył Rodzinę i wszystkich  
po utracie tego Anioła, 2 6  wiosen dopiero na tej ziemi 
przepędzającego, tego żadne pióro ani skreślić, ani obja­
wić nie jest zdolue; bo też za prawdę cnotliwa ta Pani 
obok szczodrobliwości od natury udzielonych, najsta­
ranniej wykształcona pod względem duchowego uspo­
sobienia pod okiem rodzicielskiero, była najprzykła­
dniejszą Chrześcjanką, wzorową córką, matką, bożysz­
czem męża, i przykładem godnym do uaśladowania dla 
przyjaźni, i tycb których tylko los  obok niej w zbliże­
niu postawił. Zgasła z pośród nas tak niespodzianie i 
wcześnie,że jej skoo stokroć razy więcej przenika snout 
kiem serca wsaystkich. Poświęcona matka dla 4ga ma­
łoletnich dzieci, dobroczynna bez granic dla włościan,  
o! jakże w ielkie w przyszłości rokowała nadzieje dla 
c i .b ie  Męża, szlachetna Rodzino, i dla was mili Przy­
jaciele. Na samo wspomnienie, że niemasz już ś. p. Ma-

ta lji, żal oienkojony owłada serce i duszę, lecz jest w Re- 
ligji, która dla wszystkich balsam pociechy rozlewa, u- 
kojenie tych cierpień, bo wierzyć w to należy że NAJ­
W YŻSZY STW ÓR CA  w niepojętych swych w yro­
kach powołać raczył tego Anioła do Tronu swego  
aby wieńcem nagrody ozdobić jej cnoty; a nam w po- 
korze oiepozostaje, jak tylko błagać NajdobroJiwszą  
Istność, aby udzieliła wieczny spokój tej anielskiej 
duszy.—  **£ .

Wczoraj;* w (hklszem ciągnieniu 5tej klassy obtej lo- 
te r ji k lassycznąji f)dbytej^»  zw ykłym  porządku, zna­
czniejsze w ygra n e^ ad ły  jdwnastępujc: Rs. 20 ,0 00 ,  na 
Nr 20 ,624 ,  % ,  u M suńńjW olm arm  f  W arszaw ie . Rs- 
1 .000 .  na Nr 5 , 6 5 j R f c u  SzjperV%  Szczebrzeszyn ie .
P o  rs. 5 0 9 :  n» N r W « 2 .  7 4 «  W Łzaw era  w W ar sza- i
w ie; na Nr 9 ,7 2 7 ,  8/ J  u EWUćHa w Chełmie; na Nr 
10 ,021 ,  2/z ,  u M e h re n len d e& w  W arszaw ie;  na Nr 
12 ,190 ,  7 s ,  u F rieda  w M arfam polu; i na Nr 16 ,940 ,
7 s ,  u Michelsohna w P iotrkow ie. P o  rs. 2 0 0 :  na Nr 
3 ,8 9 8 ,  7 s ,  u Ludwika G iw artow skiego  w W arszaw ie;  
n a N r 8 ,4 0 0 ,  B/s, u B :rk a  R othberga  w W arszaw ie; na 
Nr 1 5 ,8 0 1 ,7 s ,  u Nelkena w W arszaw ie;  i na Nr 20 ,19 2 ,
7 5 , u Hichelsohna  w Kocku. Po rs. 100: na Nr 85 1 ,  
s/s, u Nelkena w W arszaw ie; na Nr 1,001, 7* ,  u Rose- 
na  w W arszaw ie;  na Nr 2 ,9 4 5 ,  6/s, u NKlkena w  W ar- 1
szaw ie;  na N ^ 3 ,k48 3 ,  5/s. u Peigcnbaum a  w W arsza­
w ie; na Nr 3 ,921 ,  B/s, u Nelkena ss W  a r  szaw ie;  na Nr 
4 ,97 1 ,  ®/s, u D obrzańskiego  w Płocku; na Nr 0 ,5 38 ,  
s/s, u Kem pińskiego  w W ieluniu; na Nr 7 ,4 4 0 ,  5/s, u 
S z p i r a  w Sokołach; na Nr 8 ,6 0 1 ,5/s, u Józefa D a w i d -  
sohna w W arszaw ie;  na Nr 10,686, ®/s, u Nelkena 
w W arszaw ie;  na Nr 1 4 ,8 8 7 ,5/s, u Hersza Mendelsohna 
w W arszaw ie;  na Nr 14 ,944 ,  ®/s, u W in aw era  w W ar­
szaw ie;  na Nr 15,977 , s/s, u S ch w eitzera  w R aw ie;  i 
na Nr 2 1 ,8 4 4 ,  7 s ,  u Celnika  w W łodaw ie. Resztę wy­
granych objaśnia dołączająca się tabelka.

D o rzędu Artystów tutejszych, zamyślających o wy- t 
stawie K rakow skiej, Dależy także i P. M ilew ski, niegdy 
uczeń Cesarskiej Akademji Sztuk Pięknych w P eters­
burgu. Artysta ten dał się już poznać na tejże wystawie  
w r. z., z obrazu przedstawiającego Kapucyna, modlą­
cego się na xiążce przy świetle lampy. Obraz ten 
zwłaszcza pod względem trafnego zastosowania świa­
tła, zyskał powszechne pochwały, dla tego też w no­
sić wypada, że i obecna praca jego z jaką 
pi na nadchodzącej wystawie, zjedua sobie podobne 
przyjęcie.

Nakładem i drukiem J. fi^żc/i:*ńergaXięg8rza8zkół,  
wyszedł z druku Zeszyt Iszy Tomu 3go, dzieła p. t.: 
Z a sa d y  W ia ry  Katolickiej, p rzy k ła d a m i historyczne- , 
m i objaśnione, c zy li Katechizm  H istoryczny, przez 
X . Jana Schm idt, pomnożony wielu faktami history- 
czoemi z dzieł, i miejscowych wiadomości czerpanych. 
Zeszyt ten obejmuje prócz textu, tytuły, aprobaty do­
tąd otrzymane i listę preunmeracyjuą; ile dotąd wiado­
mo, spodziewane jeszcze aprobaty i listy preunroeracyj- 
ne, zamieszczone zostaoą przy Ilgim zeszycie, kończą­
cym tom 3ci rzeczonego Katechizmu. Na żądanie wielu  
Osób, które dotąd swoich iist prenumeracyjoych skom ­
pletować nie m ogły ,  przedłożą się prenumerata w do­
tychczasowej cenie, to jest: za tx« m p lar* na papierze 
swyczajnym, rsr. 3  k. 60 , z przesyłką do Cesarstwa
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tg, 4, a na papierze welinowym rs. 5, do końca przy­
szłego miesiąca Stycznia; po opływie jednak tego ter- 
m ina ,  nastąpi podwyższenia ceny, na rs. 5 b. 40 za 
exsmplarz zwyczajny, a rs. 7 za exemplars weli­
nowy. ;

Wirtuoz Fortepjanista Józef W ieniawski, w tych
dniach przybył do Berlina.

(A. n.) Przed kilką dniami, w towarzystwie zna­
jomych, siadłem do preferansa. a ponieważ jak zwy­
kle grałem nieszczęśliwie, przegrałem więc rs. 1 k .20 ,  
lecz i to jeszcze do szczęścia policzyć mogę, bo zwykłem 
najczęściej więcej przegrywać i płacić. Brak drobnej 
monety w tej chwili, był powodem, ie  na zaspokoje­
nie przegranej kwoty, dałem 3-rtfbiowy papierek, lecz 
na nieszczęście rozdarty, którego Wygrywający a mój 
wierzyciel, nietylko że nie przyjąć, ale nawet obrazi­
wszy się, na moje ukaranie dołożył 2  ruble, (NB, jako­
by "nie dbał ani o wygrane, ani o dokładające się pie. 
niądze). Ja także z cudzej własności korzystać nie- 
przyzwyczajooy, osądziłem najstosowaiejszem kwotę 
powyższą ofiarować biednym, dodawszy z mej strony 
więcej jak rs.  2. Całe przeto rs. stedm, złożyłem w Re­
dakcji Kurjera  dla rozdziału takowych między biedne 
wdowy, w sposób następujący: rs. 2  dla chorej Z. 
W olskiej; rs. W l a  Zacharskiej; rs. 1 dla Józefy Rako­
wskiej; rs. 1 dla Sulińskiej; rs. 1 Godlewskiej, i rs. 1 
dla Kępińskiej.—  Upraszam jednak o włożenie na nich 
obowiązku westchnienia do BOGA, aby podobni, Paun 
J. zawsze podartemi papierkami płacili, a inni gardząc 
niemi, wstępowali w moje ślady oddając je na korzyść 
biednych.

NN. 45  i 46 Tygodnika Lekarskiego, wyszły z druku 
i zawierają artykuły, P P. :  M inkiewicza, E. Miłosza, 
Jurkiew icza , Hipolita Korzeniowskiego, i J. Mrozo­
wskiego- oraz wiadomości o nowych lekarskich dzie­
łach, znajdujących się w Xięgarni P. Henryka Natan-
sona  na Krakowskiem-Przedmiesciu. ̂

Rurs wczorajszy: z a pół-im perjaly  żądają r s .5  kop: 
50; za obligi Skarbowe oprócz kuponu żądają rs. 80 
kop: 20, wartość kuponu kop: 80; za listy  zastaw ne  
I l lgo  Okresu oprócz kuponu, żądają rs.  15 kop: 24, 
wartość kuponu kop: 287a; za nową ttpssyjską  pozy- 
czkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs - 04 kop: 50,
wartość kuponu kop: 8373.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zos ta l i : 
po  Y)T&xn:Wlóczega, Panny Dobrzańska  2-kroć i Fi- 
garska, PP. Chomanowski 2-kroć i Sw ieszew ski; p0 
Rom : M ajster i  Czeladnik, Pan ie  Mazurowska  i Zie- 
m ińska  po 2-kroć, PP- Żółkow ski 8-kroć, Panczyko- 
w sk i  i Chomiński po 2-kroć; po Mouodr: Loka) za P a ­
na, P. Chomiński 3-krcć.  _

Z powodu śuiegów, gazety zagrauiczue do War* 
sza w y  nie nadeszły.

A n g l i a .  Londyn, 6go G rud:.—  D z i e n n i k i  stawiają 
za przykład rannego wstawania, Dwór Angielski. Rró! 
S a rd yń sk i  opuścił W indsor  dziś o 5tej rano, a o w pół 

i do 5tej jadł śniadanie z Królową W iktorją, Xięeiena 
| Albertem, oraz Xiążętami Cambridge }  Sasko-W ej- 
' m arskim . Samo przez s :ę rozumieć należy, iż wszyscy 

Dygnitarze i Damy Dworu, byli obecni dla złożenia 
hołdu J. K. Mości.— Times donosi, iz dzis odbędzie się 

I rada gabinetowa, na której odroczenie Parlamentu po­

stanowione do dnia 1 Igo b. m., przedłużoue zostanie do 
31go b. m. (Ind: Belge).

7go Grudnia .—  Globe donosi, iż Kousul Angielski 
w Kolonji, P. Curtis, ukarany sądownie za werbunek, 
został ułaskawiony przez Króla Pruskiego. (I. Belge).

Parostatek G reat-Britain  powiózł z Portsmouth do 
B alaklaw y  1,351 ludzi zlegji szw ajcarskiej. — Men­
nica Londyńska  ma wybijać codziennie 2 000  medalów, 
dla dostarczenia ogólnej liczby 200,000, które między 
żołnierzy angielskich, francuzkich, sardyńskich  i tu- 
reckich  rozdane zostaną.—  Morning Post utrzymuje, 
iż Jenerał Canrobert podczas pobytu w Sztokholmie, 
ograniczył się na zbadaniu sił lądowych i morskich 
Szw ecji, a nie zawarł żadnego przymierza. (Jour: de 
St: Pei:|.

D a m a .  Kopenhaga , 3 go Grudnia .—  P. Biddinger, 
ajent dyplomatyczny Stanów Zjednoczonych, zawiado­
m ił  urzędownie Gabinet Duński, jednak w wyrażeniach 
zgodą tchnących, iż Stany  nie wezmą udziału w konfe­
rencjach nad cłem Sundzkiem . —  Według k o r e s p o n ­
dencji z Sztokholmu, zdaje się być coraz bardziej pe­
wne m, iż missja Jenerała Canrobert, nie sprowadziła 
żadnej zmiany w stanowiska politycznym Szwecji. Po­
dobnie rzecz się ma i z D anją. (lad: Belge).

F b a n c j a . Paryż, 7 Grud:. —  Cesarzowa, w nieobe­
cności Cesarza w Compiegne bawiącego, udała się wczo­
raj do Opery W łoskiej, gdzie śpiewała Frezzolini w II 
Trovatore.—  Bząd ma przedstawić projekt do prawa, 
zapewniającego pensje emerytalne wdowom po Mini­
strach. Dotychczas Cesarz płaci zw łasuej szkatuły
12.000 fr. rocznie wdowie po Ministrze marynarki,  P- 
Dueos. —  Deiś rapo odbył się pogrzeb Pani Caussi- 
diere, matki b.’WSfekta policji. Pomiędzy obecnymi 
uważano wielu demnkratów. —  Prefekt morski doniósł 
Ministrowi marynarki, iż stosownie do rozkazu Cesar­
skiego, dokonano 5 b. m. w Talonie, i  należytą wspa­
niałością obrządków religijnych przy wyniesieniu na ląd 
zwłok Admirała Bruat, i że tegoż wieczora przewiezio­
no je do M arsylji.—  Cesarz przybył dziś o 6 te j  wie­
czorem do Compiegne, a w trzy kwadranse później 
nadjechał Król S ardyński.—  Xiążę Newcastle, były 
Angielski Miuister wojny, wracający z Krymu  do Lon- 
dynu, przejeżdżał wczoraj przez Paryż. — Cesarz i 
Król Sardyński, dziś polowali w Compiegne. No­
wy Gubernator In d ji Wschodnich, Lord Caning, o d ­
p łynął 5 b. m. z M arsylji do Alexandrji.— Z Teheranu 
donoszą pod datą 1 Listop:, o skonie Doktora dworu 
Perskiego P. Cloquet, wysłanego tam w 1846 r. na żą­
danie poprzedniego władcy Persji Mehemet-Szacha. L e­
karz ten padł ofiarą nieszczęsnej pomyłki, napiwszy się 
zamiast wódki, tyoklury kautarydowej. Pobierał on do
35.000 fran: rocznej peoaji, i w Lipcu r. b. ożenił się 
w Teheranie zO rm janką , .—  Wieść o dymisji Lorda 
Palmerston, krążyła dziś na giełdzie Paryzhiej; kwestja 
ktoby był jego następcą, i czy Izba wsparłaby gabinet 
pokojem tchnący. (Iu: Belge).

Gaz: Austrjacka, upatruje w mowie Cesarza Fran­
cuzów, przy zamknięciu wystawy, wezwanie do wiel­
kiego kongresu Europejskiego, gdzieby wszechwładnie 
rozstrzygniętą była kwestja W schodnia Wątpić jednak 
należy, aby tak dowolue tłómaczeuie trsfialo w myśl 
Cesarza Francuzów,  albo żeby przyjęte zostało przez
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przymierze a n g lo -francuzk ie , które proprio  motu  za* 
installowało się jako najwyższy sędzia interesów E u ­
ropejskich. ,(J- da S. P.).

H i s z p a n i a .  M adryt, 2 Grudnia. —  Wczorajsze po­
siedzenie Kortezów, nie przedstawiające w swych roz­
prawach nic szczególnego, zakończone było ważnym 
wypadkiem, o którym niedokładnie donosiły depesze 
telegraficzne.^ P. Orense  Margrabia d'A lbaida,  w im ie­
niu stronnictwa demokratycznego, chciał zadać cios 
Marszałkowi O'Donnell i zabrawszy g łos dowodził, że 
rozruchy w S a ra g o ts ie  i nieakontentowauie ogólne 
w kraju, pochodzą z tąd, iż niema jedności we władzy, 
i że jedności tej póty Die będzie, póki do gabinetu ra­
zem O'Donnell i E spartero  należeć będą. Żądał więc 
aby Hortezy zdecydowały, który z nich ma wyjść z mi­
nisterstwa. Atak ten spowodował kilku poważanych 
powszechnie Deputowanych do zaprojektowania yotum 
ufności w następnych wyrazach: »Kortezy Ustawoda­
wcze oświadczają, że Marszałek O'Donnell zasługuje 
na ich zupełne zaufanie.” Votum takowe przyjęte i 
zatwierdzone 110 głosam i przeciw 6, dało świetną 
przewagę i zadość uczynienie O'Donnellowi.—  
za g a ,  zaraz po uchwaleniu konstytucji, ma wrócić na 
posadę Ambassadors do P a ryża .  (Ind: Belge).

R o z m a i t o ś c i . —  Dr Hofler, Professor historji przy 
Uniwersytecie w P ra d ze , odkrył ułamek legendy cze­
sk ie j o Stej A n n ie , z połowy X lllg o  wieku, zawierający 
8 0  wierszy na pargamicie. Zabytek ten zgadza  ̂się co 
do piękności ję z y k a  i pisowni z u ła m k ie m  in n e j  Isgen- 
dy o A p o s t o ł a c h ,  znajdującej s ię  w bibljotece C e sa rsk ie j
w W iedniu, który również pochodzi z połowy wieku 
X lllg o , i zawiera 76 wierszy na pargfminie spisanych.—  
Jak czyścić posadzki, drzwi i ram ypo okien, na to naj­
lepszy sposób: spirytus salm iaku  roztworzony w wo­
dzie sześć, ośm, dziesięć-krotnie, im delikatniejszy ko­
lor lub droższy. Bierze się roztwór na gąbkę albo ca 
szczotkę, i pociera z lekka. Nawet i z obrazów olejnych 
upstrzenie much można bezpiecznie zebrać do czysta 
dziesięcio-krotnym roztworem salm iaku.  Używanie 
mydła przy czyszczeniu drzwi i okien, jest także me złe, 
tylko że się pokost ściera. —  Stare prawo an gielsk ie , 
naznacza karę śmierci za kradzież konia; lecz Sędzia 
adołał ocalić obwinionego od śmierci, że złodziej dwa 
konie ukradł, prawo zaś tylko o jednym wspomina. 
Pewien wyrobnik fabryczny, upretoił w Niedzielę szczu­
p łą  swoją część pola; stare jedno prawo z czasów K a­
rola l ig o  skazywało go za to na znaczną karę pienię­
żną; Sędzia jednak uwolnił go od grzywny, ponieważ 
prawo na tego tylko karę wymierza, kto w Niedzielę 
swą zwykłą pracą tygodniową się zajmuje, co u niego, 
jako przy fabryce, n ieb y ło  zwykłem.

S Z A R A D A .
Pierwsze  znajdziesz w  muzyce, d ru g i  wspak jest w  wodzie,
W szys tek  szczególuiej ua wsi, byw a ku wygodzie.

(Zeszła Szarada, G ratka).

^PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Byszewskl Józ: Ob: zPJotrowa nr 581; Bagiński Kazi: Oby; z 0 - 

£,trolęki nr476; Bogusz And: Oby: z Niwek nr 2460; G r o d z ic k i  
Konst: Ob: z Garnka nr 584; Lasocki Ign: Oby: z Lublina nr 601; 
M a l e w s k i  Fe! x Ob: Z Kutna nr 570; Murawski Stef: Ob: z Chrzą-

saego nr 625; Ożarowski Stan: Hr. z Cesarstwa nr 1252; Racibor­
ski Adam Ob: z Chorzenie nr 2678; S i e d l e c k i  Konrad Oby: z Dąbro 
wy nr 625; Tomaszewski Jan dym: Pułko: z Cesarstwa nr 17b5.

W yjechali: Bogatko Konst: Ob: do Konstantynowa; Czarnowski 
Tom: Ob: do Kroczewa; Hubicki Tade: Ob: do Rad°m,a; Łuszcze­
wscy Józ: i Paw: Oby: do Ojrzenia; Niewiarowski Adam Oby. a

^Przyjechali koleją żelazną  : Bergsohn Józ: Kup: * P rus 
Bylicki W ikt: Oby: z Krakowa ois625; Starikow Zofja Zona ttz. • 
S. z Berlina; Wielikostawiuski Ireninsz Diakon Prawos: z Bern- 

W yjechali koleją ie la zn ą : Panafidin Jan Artysta Akadenj  ̂
sarskiej w Petersburgu do Włoch; Uager Mojżesz handl: do » 
cławia; W agner Kar: Oby: do Torunia.

jOOSntESJUEISIA*
Rejent Okręgu i m. W arszawy. —  W  skutek decyzji JW. Pr®' 

zesa Tryb: Cyw: Gub: W arsz: w W arszawie z d. 29 Listop: ( 
Grudnia) r. b. wydanej', niemniej na żądanie Sukcessorki i peW * 
mocnika sądowego, sprzedaną zostanie pozostałość po niegdy A-d 
Antonim Zembrzuskim Proboszczu Parafji W iązowna, w tejże W 
na Probostwie, w Okręgu Warszawskim za M iło s n ą , a to począ­

wszy z dniem 5/17 Grudnia r. b. od godziny 10 z rana i dni nastę 
pnych, aż do ukończenia, składająca się z Mebli, Garderoby, r  
ścieli, Inwentarzy żywych i martwych, Zboża, oraz t. p. gosp 
darskich,przedmiotów.—- J. P rzysieck i. . ,

——  n o m  murowany w mieście Dąbrowicach, zaję y
obecnie w Administrację, jest z wolnej ręki do sPrz® 
dania pod korzystnemi warunkami; o którym, *

-----------  w Magistracie miasta tegoż, lub w Magistracie m a
Serocka, bliższą wiadomość powziąść m ożnll. „„i-tn ia

8MH.NXK! z kosztownych materji; SALOPKA sukien 
i parę KAPELUSZY używanych, są do zbycia pod N rem 1 0  

przy ulicy Marszałkowskiej, na lm  piętrze; ta “lz* ,yia,„u 
o ZEGARZE i ŻYRANDOLI kryształowym o 12 a w te w ^

1111:111

u A P P A H T A M L E N T  na le m  p ię trz e  g u s to w n ie  1 w y -( |
fgoduie umeblowany, w korpusie Pałacu Hr. An: Zamojskiego, 
lu lica  Nowy Świat N r 1245, złożony z » c iu  r O f iŁ O I ,^  
||w  których mieści się 1 salon, kuehai, drwalni, piwnicy, staj- 
lu i na 10 koni i wozowni, jest do odnajęcia /.powodu wyja-^ 
fzdu na trzy , cztery lub więcej miesięcy, począwszy od dniał 
|2 0  Grudnia r. b.; wiadomość u kamerdynera Fijałkowskiego.^ 
ŁTamże jest do sprzedania 5  H O N I , z których para klaczy^, 
fgoiadych, rosłych, młodych pięknych powozowych d o b rze j .  

^wyjeżdżonych; para koni karych powozowych i kon mło ywj 
j||wicrzchowy.

Dnia 9 b. m. rano, biedna Służąca idąc ulicą Elektoralną, d» 
Kościoła XX. Karmelitów oa Lesznie, zgubiła R O Ł N IIE **®  
tumakowy od salopy. Łaskawy Znalazca przez wzSlą7, 
powicdzialność tejże Służącej, raczy o d d a ć  t a k o w y  pod Nr 
przy ulicy Krochmalnej i W roniej, za nagrodą rs. 2.

Dnia 18 z. m. przechodząc przez Nowe-Miasto i ulicę * rc â> 
zgubiono B *A I* iK S lY  Kupieckie czyli Akta, oraz dwa św ia ­
dectwa i Prośbę, należące do b. Kupca Ign: Z i e n ' P , 
sza się Znalazcy o oddanie do Kantoru Loterji Dep p y 
Krako:-Przedni:, naprzeciw Poczty, za nagrodą.

Rejeat Okręgn i m. W arszaw y.—  Na mocy upoważnienia JW- 
Prezesa Tryb: Cyw: z d. 29 Listop: (11 G r u d n i a )  r. b. N r  9 /Ol n- 
dticlonego, oraz na żądanie pełnoletnich Sukcessorów, zgodnie 
.  pełnomocnikiem Sądowym, s p r z e d a n ą  ostan ie  przez P » b li« «  
licytację Pozostałość po niegdy Annie Jędrzejewskiej pod Nr 48 Jtf, 
a to z dniem 2/14 b. m. od godz: 10 * rana, składająca się z Mebli, 
Garderoby, Bielizny, i t. p. p r z e d m i o t ó w .  J .  P rzysiecki.

Znaleziono kilka tuzinów B ć W Ż E C K E H . małych d°,ka wy. 
Wiadomość przy ulicy Elektoralnej N r 792, u Stróża W ojciecha^

Dziś rano zimna stopni 5. Wczoraj w  południe zimna stopni 11.
Dziś rano wysokość wody na W  Ule stop 2, «***
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Z iem ia  Obiecana. S ta f'J  

Jegomość.   . .

w  Drukarni Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować, d. 1 (13) Grudeia 1855 r.—  Starszy Cenzor Y . Sobw tzczańtjó^


